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Stockholm, Ania 25 maja 19487, Na prawach rękopisu, 
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Prywatny informator periodyczny dla uchodźctwa polskiego, 


Gdy Polacy ruszyli do ateku,.. 

Dnia 16 maja o godz. lo,45 na Szczycie klasztornym Monte 
Cassino zawisły jednocześnie brytyjske i polska chorągiew. Po bra- 
wurowym ataku i sforsowaniu szczytu Alboneta oraz szczytu 1595% 
zwanego także "Piekłem", Polacy zdobyli klasztor. W ciężkich walkach 
o tę twierdzę żołnierz polski okrył się wielką sławą, Dowódca 
VIZI armii gen. sir Oliver Leese - winszując wojskom polskim wspa- 
niałego zwycięstwa ~ oświadczył, że dokonały one czynu, który za- 
ważyć może na całej kampenii, Gen, Alexunder ogłosił rozkaz, w 
którym sławi znakomitego ducha bojowego i wytrwałość wojsk polskich 
w zwycięskich walkach o twierdzę, którą Niemcy uważali Za niezdo- 
bytas Gen. Alexender dodal: "Jest to wielki dziiem dla POSEN, * 

Cześć polskiej chorągwi, która powiewa tak dumnie z klasztorze" 

Sławne zwycięstwo pod Cassino okupiły wojska palekie Orec 
kimi stratami. Z pewnej kompanii pozostało jedynie 6 żotnierzy, 

Lecz bohaterstwo oddziałów polskich toruje im drogę do delszej 
chwały. Wedłuę wiadomości z dnia 22 maja, Polacy walczą zaciekle 

o Piedimonte i zdobyli Pizzacorno, dwa szczyty położone ne północny 
wschód od Pontecorvo. 

Zwycięstwa Polaków zwróciły oczy całego świata na wojsko 
polskie we Włoszech, wywołując głęboki i entuziastyczny sódziw nes 
szych sojuszników. OtO carse komentarzy: 

Korespondent agencji EXCHANGE, Gráham Beamish, ktory towa- 
rzyszy wojo on polskim ne włoskim froncie, nadesłał następujący re- 
portaż, zamieszczony następnie w całej angielskiej prasie: 

Po zaporowym Qgniu artyleryjskim - skoncentrowane prazenie 
z prewie 300 dział polskiej formacji i pomoc innych jednosuek arty= 
leryjskich VIII armii - Polacy ruszyli do ataku. Z początku dopis 
sywało im szczęście, gdyż na kwadrans przed rozpoczęciem ZepOrowego 
ognia polskiej artylerii, Niemcy rozpoczęli kontratak, uderjlii w scianę 
polekieso ognia artyleryjskiego i ponieśli ciezkie straty. Po 
ostrym i zazartym starciu Polacy zdobyli pierwszy objekt; ktory sta- 
nowił cel ich natarcia. Kosztowało to dwie godziny czasu. Następnie 
miała miejsce najkrwawsza i nejbardziej zazarta walka tego dnia: 
walka o Massa Benata, kluczowy punkt obrony niemieckiej zarupowane j 
koło benedyktyńskiego klesztoru. W bitwie tej odbywały się despe- 
rackie spotkenia wręcz, przyczym Polecy dokonywali nieprwdopodbbnych 
czynów. W pewnym momencie przypadło im zdobyć górę o gładkim stoku, 
Wspięli się ná nią po linowych drabinach... Walka pyra jeszęzże bar- 
dziej zażarta, niż pierwszego dnisalianckiej ofenzywy. Gdy opuszczałem 
teren bitwy, Niemcy z fanatyzmem walczyli w obronie swych kluczowych 
pozycji przed zdetérminowenymi Polekami, Gdy krwawa walka osiągnęła 
kulminacyjny punkt, Niemcy rozpoczęli przeciwnatarcie z innej stro- 
ny. Polacy nie mieli żadnych złudzeń co do tego, jak ciężkie czeka 
ich zadanie. Wiedzieli oni, że przyjdzie im zđobywać punkt za 
punktem, jedno stanowisko ogniowe ze drugim. Dwukrotnie podczas dnia 
doniesiono, ce z klen toru powiewa biała flaga, recz meldunki ve 
nie znalazły potwierczenia. Niema jednak wątpliwości, ze we wczes- 
nych fazach bitwy Niemcy ubiekali się do starego podstępu: wywie- 
szania białej chorągwi, a następnie otwierania ognia. Rankiem Niemcy 
wywiesiti białą chorągiew nad pównym fortem i zaczęli strzelać do 
Polaków, ktorzy weszli do fortu, by wziąć jeńców." 


O 


u v 


W srodę, dnia 17 b.m, specjalny wystennik TI ES'a przy 
VIII armii nadesłał swemu pismu następującą korespondencję: 

"W początkowych fazech natarcie VIII armii na linię Gustawa, 
szczyty górskie na północny wschód cd Cassino stenowity najtrudniej- 
szy dla aliantów odcinek, Na tym to odcinku walczyły z odwacą 1 GRĘ 
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terminacją oddziały polekiej dywizji. Posuwanie się oddzisłów nol- 
skich ku Via Casilina - ważnej arterii komunikacyjnej znanej pod 
nazwę drogi nr, 6 - napotkało już z początku na silny opór przeciw- 
nika. Polacy zadali jednak bardzo ciężkie straty pierwszej niemiec- 
kiej dywizji spadochronterzy, która stawiała im czoła, Gdy następnie 
Polacy 'ruszyłi do ataku, niemieckie bateliony, ktore story na ich 
drodze, znajdowały się w stanie przegrupowania, Możnaby mniemać, że 
natarcie w takiej chwili daje szczególne widoki powodzenia. Może 
żelazna dyscyplina i fenetyzm pierwszej niemieckiej dywizji Spado- 
chroniarzy zapobiegłyby takiej ewentualności, lecz stało się wogole 
inaczej: zwyciężyły proste zasady arytmetyki i Polacy Ze lee a. Sre 
niecczekiwanie w obliczu dwukrotnie większych sił nieprzyjeciela, " 
niz te, któreby się tam normalnie znajdowały. Jedną komanig POLSKI p 
ktora zdobywała pozycje na 'Upiornym Grzbiecie', atakowano siedmio- 
krotnie; Polacy wycofali siędópiere wówczas, gdy Niemcy rzucili 
przeciw tej kompenii cały batalion, 'Upiorny Grariet' stanowi jeden 
ze szczytów wyżyny Sant Angelo na północny zachód od Cassino i ~ 
leży w odległości około 3 km nu wschód od Piedimonte San Gdmano, 
W innych częściach tej wyżyny dzielni Polacy nieustanńie próbowali 
w zaciętych walkach posunąć się naprzód, Jednocześnie, bliżej 
Cassino, to same dywizja polska walczyła desperacko wzdłuż zbocza 
góry Albeneta, która sąsiaduje z Monte Cassino na północny zechód od 
Kk Tesauro, i 

motea polskie nie oa lekkie, lecź Polacy pobrali z nie= 
przyjeciela jeszcze cięższą daninę krwi, Z gotowością,naewet z uma 
spełnieli dowodcy i żołnierze polscy niebywale ciężkie zadanie, 
które im przypadło w ucziale," 


TIMES pisał dnia 19 maja w artykule wstępnym: "Podczas gdy 
wojsko DEN) i Marí meprzód od doliny Liri ku Via Casplina - -` 
ważnej arterii drogowej i kolejowej komunikacji z Cessino - Polacy 
którzy z niesłabnącym zapałem brali na siebie napór uajcięzszych 
walk, przedzierali się poprzez góry ku północnemu zachodowi," 


OBSERVER pisół dnia 21 maja: "Z ubiegłego tyeodnia pozostaną 
w pamięci zwycięstwa, tryumf pod Cassino i godne uwagi ugruntowanie 
frencuskiej i polskiej chwały wojennej, 

WBrygada Karpacka, którs zdobyła sławę podczas oblęzenia 
Tobruku, ponownie okryło się chwałą, Jest to dywizja weteranów za- 
twardzisełych w bojach, doświs= dczonych w obecnej sztuce wojennej i 
pełnych najlepszego breterstwa broni orez ducha demokratycznego po- 
stępu. Brygada ta stanowi do pewnego stopnia 'polską VIII armię! 

w miniaturze, armię, której dowodzi gen, Kopañski, młody oficer 
całkowicie oddany swym żołnierzom. Brygada Karpacka byts pniem, 

na którym wyrosła armia polske» na bliskim wschodzie, Brygade nadała 
tej armii polskiej wysoki poziom morale i zdodności bojowej. Czyn 
dokoneny na Szczycie Klasztornym Monte Cassino sięga swymi korze- 
niami do Tobruku, Walkę znamionowsta ta nadz'yczajne zsciekłość, 
która zawsze towarzyszyła starciom zbrojnym między Słowianami i Ger- 
manami. W uderzeniu polskim ne strom ściany Klasztornego Szczytu 
wystąpiły elementy wręcz klanowej gwałtowności, przypominające walki 
pod Stalingradem i nad Dnieprem, Polacy ponieśli 'ciężkie straty, 
lecz osiągnęli swój pierwszy rewanż no Niemcach", 
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Jaskiniowcy w gruzach geta . 
Dwaj Polacy, którzy dopiero w marcu b,r, opuścili Polskę, 
udzielili jednemu z pism szwedzkich następujących informacji: 

"W wyniku masowych egzekucji, wszystkie geta polskie są - 
jak wiadomo - całkowicie zlikwidowane, Wielkie geto warszawskie Z0- 
stało zamieniome w gruzy. Nieliczni Zydzi, którzy przeżyli axcję * 
niemiecką, zakopali się w tych'ruinach i żyją życiem jaskiniowców, * 
Nie można ich stamtad wydostać, nie wiadomo*tez z czego żyją. Mimo, 
że geto stenowi jedną ogromną stertę gruzów, trzymetrowy mur dzieli 
je medal ca Me 2 ioliiemcy Strzegs pllni+ toot mueve oe ez 
Żydów udało się zbiec z tego piekła. nute niemieckie oddziały %9 
i pomesniaro formevjo-żondcgrnierii wniosły do geta. Żydami tymi ZAJĘLI 
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sie bezzwłocznie patrioci polscy, zaopatrując ich przede wszystkim 
w "niezydowskie" dokumenty. Dzięki temu żyje jeszcze garść Żydów, o 
których władze niemieckie nic nie wiedzą, i 
"Antysemityzm, który miał miejsce w Polsce przed wojną, 
przestał istnieć. W obawie przed represjami, wielu Polaków nie śmie 
wprawdzie pomagać Zydom, lecz podziemna or,anizacja robi wszystko, co 
jest w jej mocy. Rząd polski w Londynie wydał rozkaz, by “pomagać 
wszystkim obywatelom polskim i rozkaz ten jert spełniany, mimo że 
dzieje się to kosztem krwi polskiej”, 


"prawdziwy socjalizm niemiecki" w Polsce, 
æ ve OR p am ye an om au an om = M wam OM en ma pe am a e R om mo mA am m -l e m oom a e a ME ma 
Z okazji dnia 1 maja, proJazanda niemiecka usiłowała przedsta- 
wić ludnosci Generalnego Gubernatorstwa dobrodziejstwa uprawdziwego 
socjalizmu, socjalizmu w czynach", które Niemcy przynie“li RCT 
czeństwu tego obszaru. W wielkich artykułach propagandowych, gęsto 
orzeplatanych ilustracjami urządzeń opieki społecznej, twi-rdzono,*" 
że Niemcy troskliwie dokarmiają w fabrykach "krajowe siły róbeczew, 
ze pracownicy odżywiają się wskutek tego "dostatnio i AMOO. ZE i 
z jakiejś fabryki wysteno pokaźną ilość pracowników na płatne urlopy, 
a niektorych skierowano nawet do uzdrowisk, że w innej fabryce ki e- 
rownik orzedsiebiorstwa wzywa co tydzień > rzedstewicieli polskiej 
załogi robotniczej i dopytuje się o potrzeby i życzenie swych pra= 
cowników, że natryski i inne urządzenia higieniczne dostępne'są w 
fabrykach nie tylko dla Niemców, Lecz również dla "Ub Leow" p zie 
kobiety zatrudnione w fabrykach mogą pozostewiaé swe dzieci w przy- 
fabrycznych dziecińcach, gdzie ovieka i pożywienie są bezpłatne, że 
w wielkich fabrykach odbywają się dla załogi robotniczej koncerty 
rekrcecyj WE L Gollo L Gollo a 
Ogólna nute tych wywodów jest taka, jak gdyby chciano zasu- 
geron c polskiemu społeczeństwu, że nie Jest ono na ogół traktowane 
gorzej, niż niemieckie. Ponieważ jednak teze ta Stoi w rażącej 
sprzeczności z codzienną, powszechną i powszechnie zneną rzeczywiS- 
tością, ponieważ społeczeństwo polskie patrzy codziennie ne EO 1 
odczuwa nejbezpośredniej, jak ono jest traktowane i jak traktuje się 
Niemców - ta metoda prosagendy niemieckiej wydaje się szczególnie 
naiwna. W każdym rezie podkreślić należy, że propegenta niemiecka w 
Generalnym Gubernatorstwie natęza wszelkie siły, by słowami pokryć 
rzeczywistość i by wpłynąć w ten sposób ne bardziej pozytywne nasta- 
wienie społeczeństwa polskiego do okupantów. W berlińskim DAS REICH 
pojawił się nawet całostronicowy artykuł, opisujący rzekomy dobro- 
byt społeczeństwa polskiego pod niemiecximi rządami. Jedna z ilu- 
stracji „rzedstawis jekoby polskie dzieci przy stole 205 awi onym 
tak obficie, jak gdyby były one na przedwojennych imieninach w bardzo 
zamożnym domu, j 
Widocznie jednak Polacy nie doceniają "dobrodziejstw", <tore 
im przyniósł reżim niemiecki, gdyż oto sekretarz stanu do Spraw bez- 
pieczeństwa w Generalnym Cubernatorstwie, generał policji i 58 
Wilhelm koppe zameldował generalnemu gubernatorowi, że "ws.ystkie 
organy służby bezpieczeństwa sa w Generalnym Gubernator twie w stanic 
zwiększonej gotowości i że będą one w Każdej potrzebie ostra bronią 
w ręku generalnego gubernatora", 


W prowincji Warty wsżczęto wśród ludności niemieckiej - Lub 
uznanej ze niemiecką - akcję, która miała skłonić młodzież męską do 
ochotniczego zapisu do wojska, Chodzi tu zatem o z 'peźnie miodych 
chłopców, gdyż pr ymusowy pobor rozpoczyn: się i tak od 1 oGyeh nosz 
ników. W Łodzi urządzono wielkie zebranie hitlerowskiej młodzieży, 
która po odporiednim przemówieniu namietnike Greiser'a odpowicuziała 
mu chórem, Że pragnie wstąpić ochotniczo “o wojska, Greiser podkreślił, 
że młodzież, do której przemawia, oddaje i tak wielkie usługi w 
organizacjach paramilitarnych, lecz ze za Niomca uważać sig może 
tylko ten, kto odczuwa tesknobę «du Służby w regularnej armii, Po 
catei prqmtesji xUBEETANO Ca» ec 5nych z0ż5nonZzy POLLO ca, TOCZY 
Gaw edzają wies ze wsią i sktanizjag młodzież wiejską do wstępowania 
do WOJSKA, Objazdy Eorczooczęłty się Dc amin powiatu toskiegzo, Gdy 
przedstewicieł wojske i pertłi przybywa do jakiejś gminy, by przepro” 
wodzić propagande werbunkową, władze gminy wzywają młodzież ol po- 
wiednich roczników do stawienia się na zebranie i absencja nie 
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wyszłe by zopewne nikomu ne zdrowie. W prasie niemiecwiej sksznły 
się artykuły propegandowe po” takimi tytułami, jek "ochotnicy budują 
wieczność Rzeszy”, 

wobec ryczałtowego zaliczenia mes polskich do iudnosci Ni Gs 
mieckiej, akcja "skłanionia" młodzieży do ochotniczego zaciągu tale 
sig nowvm ciosem dla Polaków, którym również każą "budoweć wieczność 
Rzeszy, 


Wzrost frekwencji po stalincr ozkieoj klęsce, 
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LA a Den AUNG + opisuje działatność obywetelskiej 
niernvacióe) elmo) We 5 e, 1.2W. tTandwacht', którą założono w 
prowincji Warty w styczniu r. 1942 i w «led za któr pówstste e 
nie i obywatelska straż miejska, t.zw. iotadtwacht". Pismo niemieckie 
stwierdza, ze w prowincji Warty - jak zre ztą j w całej Rzeszy — 
wzrosłe znacznie ilosć cudzoziewśich robotników, ktorzy wbrew umowie 
porzuceja miejsce pracy oraz liczba jeńców, «tcorzy zdołali zbiec z 
obozów. Ci zbiegli robotnicy t jeńcy przyłączają się dotbana mid- 
częgów", deze rte rów, Szpiegow i sabotasystow i powodują 
pogorszen.e Stanu Eezpieczeńetwa, świcszcze na welgch, gdzie Ey CUS 
ecje oscdników niemieckich jest bardzo niepewna, To Leż ne «si "“Land- 
wacht" odów je szczególne usługi w zwalczaniu "zbrodniczych elemntow 
polske. i 

Dzisūnik niemiecki pisze dalej, że z początku volx"centsche 
uchylrli się od służby w wiejskiej i miejskiej strazy pbywetelskiej.: 
a firmy i or, enizacje staraty się uwolnić swych praco ników wżęl, 
członków od tych obowiązków. Po klęsce stalineradzkicj ~ frei encjo 
„znacznie wzrosta... `“ 

Zwr=camy uwagę, ze dziennik niemiecki mówi tak otwarcie as 
z takim akcentem o bandech dezerterów. Widocznie zjawisko to ma nic- 
pośledrie rozmiary, 
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WB ŚWIATA 
Dusza polskiego narodu jest niezniszeżalna. 

Podczas uroczystości otwercie polskiego wyuzisłu prawa ne 
uniwersytecie w Oxfordzie, kanclerz uczelni sir David Ross wygłosił 
„rzemówienie, w ktorym w serdecznych słowach podkreslir tra wezme 2 
boheterską role Polski w obecnej wojnie, j 

"Naród oa - mowił sir David - “nizoy nie zapomni; że 
Polsce J>rzypadł w udziale wielki lecz yekze smutny ae) Lo poleas 
była pierwszym krejem, «tóry operł sig zbrojnie niemieckiej agresji. 
Nie zapomnimy roli, jeką później odegrały polskie SMEV ZBROJNIE Y 
walee „rzeciw n.emieckiej potędze, Nie zapomnimy tez wysitsów, 
jekich nieustannie dokonywa ruch podziemny w wcczym kraju, remiętać 
będziemy o cierpieniach, które w ciąęu'czterech i pół lat wojny 
znosi Polska. Cierpienia te są większe, niź te, które sa SiE 
uliziełew innych ofiar niemieckiej agresji. Nigdy chyba w GziejJceM 
luczkości zwycięzca - a przekonani jesteśmy, że jest on tylko chwi- 
lowym zwycięzcą +4 nie dokonywał tylu wysiłków, aby znieżczyć duszę 
podbitego narodu, mie cofając SiĘ przed zadnym sposobem, przed ester 
minacją, powolnym głodzeniem inteligencji, „emykaniem szkóś 1 uni- 
wersytetów. Lecz nigdy też zwycięzca nie działał tak bezowocnie: 


Dusz e naro u olski 20 | 69 U i De ~ 
A LE AS 746 AS lna, 

Najstarszy uniwersytet polski, Krakowski Uniwersytet Ja- 
gielloński zsłożony został w l4oo0r, W końcu tego “Samego stulecia 


powstało u nes pięć naszych najstetszych uczelni, W ciągu IE (o/c 
pięema 7 stuleci, kUOrE minęły, Uniwersytet Jagielloński det 
światu wielu sławnych uczonych od Mixołaja Kopernika w wieku XVI do ” 
Marii Qurie-Skłodowskiej w wieku XIX, Również i w innych dziedzinach, 
a szczególnie w mużyce, wkład Polski do kultury europejskiej był 
nie mały, Wasze stare miesta zawierają dzieła architektoniczne, 
równie piękne jak te, z których dunni jesteśmy tutaj, w Oxro.dzie, 
Nile AA. Burzy wasze Aaa Y 
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"W ciagu tych dni walki i cierpienia rząd wasz przy gotowy waż 
zwycięski powrót do ojczystego kraju. Irzy lata temu, a ACE] O NZ 
szłości i z troską o zdrowie waszego ludu, utworzyli cie polski 
wydział medyczny w Edynburgu, Dziś, kierowani ta samą myślą O "rzy" 
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kultet prewa w ORiosdzie”, . i 
SS yaa jrzypommiał dWwFCĘ Pnie, ze tara wętdliowiie studentów, 
aczzólwiek stanowiące nowosé w Mieru XX, znana była w wiekach sted- 


nień; wowczas uczelnie pefne były głocnych wiedzy uczniów z dalsuich 
«rejów, Ñ 

"Jer tesgmy dumni” - posiedział sir David - "ze w chwili, gdy 
na cał,m niemat kontynencie eurowejskim zycie umysłowe pogrążone jest 
CI) ae. none] (lo tej, (bora barbarzyńcy spiowadzili na 
£urope w VI wieku, my zdóleliśmy ZE CHOWAĆ w tym Kraju nienarusz%oną 
swoboce uucha. Gieszy nas, że jestesmy dziś w stanie »rzyjść wan 
z pomocą w utrzymeniu waszych duchowych i naukowych ideałów. Pełni 
neda lol i miary oczesujemy ehwili, gdy będziecte mogli powrocić do 
waszej 0,czyzny i odbudować wesze uniwersytety, "usze szkoły i 
WSZYSUP EG narzę inmstytheję «alturałRe, Ooy dzień ten nadszedł ¡sk 
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-a Oaa odon i, de w ziatek, dnis 26 b.m, o Weir 2078), 
b. Suela Jen Ravkoweki ya l dezt Do. SUSGRO) M erte Cy AY 
Do (6 al /Bank Państwa, Zerzau Dłuw.ow Państwowych, Władze Centreine, 
Ministerstwa/', Goście mile widziani. 
== soeileczne Roe zapłać” wszy,tkim, ktorzy breli czynay udział w 
0 ,smzeejrleanabczenErke w niu 21 maja b.r, ** i 
atan ea sEkiedek w sumie 53,- KT., część otrzymał ks, 
Burczyk za oćprawienie nowenny, część - siostry Dominikenki na ka- 
plieę >> PEsztę Olbramicne zostanę mess dw, ża Polakow, stórzy” 
catala za OC yone, ksze św. OTorawięne będę u ks, Butezyka, 
Beręs.otan 11 o godz. 9-ej reno w srouy i piątki, począwszy od 
diia 6 mae do le Cuervos 1.0. wkeczZnić., 
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